
6 (6) GAZETO PGUCJI PAŃSTWOWEJ. 1

JÓZEF BEn.

SAMORZ ĄD.
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Różne okoliczności dożyty się na zo, źe 
Samorząd Jest pojmowany, ą  raszęj odczuwań/ 
na ziemiach polskich inaczej, niż gdzieindziej. 
Właśnie w  okiesie rozkwitu samorządu w Eu­
ropie Polska nie miała swobody życia publicz­
nego. W dzielnicy rosyjskiej — gd*ie carat 
piinie strzegł swej wyłączności r -  samorząd 
stai się symbolem wyzwolenia, pierwszym <*bia- 
wem niepodległości. W  b. Galicji organy sa­
morządu miejscowego były w rękach polskich, 
gdy władze rządowe były obce: urzędnikami 
byli wprawdzie Polacy, ale organizacja centra­
listyczne, kierowana z Wiednia, ł  tendencjami 
biu-OKratycznemi „cesarsko—k-ólewskiemii". — 
Obecnie przeto, gdy obok rządu państwowego 
mamy już organy samorządu gminnego: wiej­
skiego i miejskiego, dalej powiatowego i przy- 
gotowywamy się do wojewódzkiego — wspo­
mniany historyczno - psychologiczny moment 
przeszkadza właściwemu ustosunkowaniu się 
społeczeństwa do samorządu. Wyraża sią to 
częściowo w dążeniu do preeazvsiawienicr sa­
morządu — rządowi państwowemu, do „wy­
zwalania" samorządu z pod opieki pąństwa, do 
stwarzania niejako poza państwem związków 
organizacji samorządnych, zwróconych frontem 
przeciwko rządowi państwowemu, częściowo 
znów w przesadnych nadziejach, opieranych 
na samorządzie, jako żróaie dobrobytu nad­
zwyczajnego, szczęścia i powodzenia dia spo­
łeczeństwa. Najnermalniej rozwijał się Samo­
rząd w b. dzielnicy pruskiej, gdzie i zakres 
działania miał szeroki i zespolenie władz pań­
stwowych z organami wybieiaCnein* stwarzało 

, warunki dbdatnia dla ziszczania zadań Samo­
rządu. Dotychczas jednak dzielnica pruska 
trwa w odrębności życia publicznego i nie wy­
wiera żadnego wpływu na pozostałe ziemie 
Rzpltej.

Czym istotnie „Samorząd" tah bardzo 
różni się cci '„państwa"? Wszak nie to stano­
wi istotną cechę tego ostatniego, że jest ono 
szafarzem sprawiedliwość’, obrońcą granie od 
wrogów zewnętrznych, organizatorem oświece­
nia publicznego, administratorem środków "Ko­
munikacji i t. p. dziedzin życia ogólnego. 
Obok sądownictwa psństwowego istnieją sądy 
polubowne, honorowe- urzędy rozjemcze samo­
rządne; wojsku państwowemu pomagają orga-

Kiizacjtf bajowe tpoieezne: harcerze, strzelcy 
wolni, Krzyż czerwony, Samarytanie ? t. o.; 
efc-ujs oświecenia publicznego — jakże potężnie 
•ozburłowywa się prywatna szk«ńa średnia, wyż­
sza, kursy stałe i lotne; w dziedzinie komixi- 
Kecjji państwo nie no rjftwriieź monopolu, nawet 
poczty sto lat tomu były jeszcze tu i owdzie 
w rękach prywatnych przedsiębiorców. Nie to 
więc, co państwo przejęto do zakresu swego 
działania, stanowi o tem. czem Jest a n o ;—  
jego istotną cechę samowi tó, jak onó wyko­
nywa swoje zadan<a, — a tem jest: prsymtt*. 
W Wolnych stowarzyszeniach i związkach istnie­
ją także przyjęte prze?, ogól członków „usta­
wy" i dopóki jest sfę członkiem -stowarzysze­
nia, musi się mn ulegać, nikt jednak si£.» może 
mię zmusić Jo należenia do tego stowarzysze­
nia, wolno mi je opuścić po wywiązaniu się 
z zobowiązań względem niego, —  państwu na­
tomiast ulegać muszę zawsze, chce: czy nie 
Chcę; mogę wprawdzie wyzwolić wq -ze zwią­
zku jednego państwa, muszę jednak wówczas 
należeć do innego „mocarstwa* i podlegać je­
go prawom, płacić podatki, pełnić W swoim 
czasie służbę wojskową i Ł p. ;* r.'

Samorząd posiada tę samą cechę istotną 
państwa — opiera się bowiem również na 
przymusie. Skoro przedstawicielstwo samo­
rządu miejscowego i rada gcninna wiejska lub 
miejska, sejmik oowiatowy czy wojewódzki — 
uchwali nałożenie jakiegoś ciężaru na oby­
wateli, — ci ostatni muszą go ponieść; w ba­
zie oporu ściąga się go w drodze egzekucji, 
w  razie potrzeby nawet przy pomocy siły woj­
skowej. Gdy reprezentacja taka postanowi, źe 
wszystkich obywateli cego kryterium obowią­
zuje jakiś przepis porządku budowlanego, czy 
sanitarnego, — Psażdy musi; choćoy to nie oy* 
ło w jego osobistym interesie, do przepisu te* 
c". się zastosować. Samorząd jestto więc taki 
sam rząd, co parlstwowy w swej istocie. Opie­
ra się na przymusie, c czyni lo  nie jako de­
spota, tyran czy car, tylko, podobnie jak w pań­
stwie nowożytnerr, jRfco »tróż dobra publicz­
nego, Ustawa samorządnego organu ma na 
celu dobro ogdine, i dlatego hamuje i ograni­
cza egoizm jednostek. W  moim dasr; m inte­
resie egoistycznym byłoby np. wystawić kamie­
nicę 5-piętrową i powodowany Chciwością zy­
sku, uczyniłbym to skwapliwie; ustawa jednak

bojownicza zabrania mi tego, gd>ż ulica jest 
zbyt wązka i kamienica moja tamowała by zu­
pełnie dostęp promieniom słońca do wnętrza 
iilićy.

Różni się Samorząd od rządu państwo­
wego tem przedewsz/sikiem, że organy jego 
nie obejmują żadnej dziedziny życia publiczne­
go na calem terytorjum państwa. Samorząd 
jest mie;jcou7jt obejmować może części prze­
strzeni państwa mniejsze lub większe* Na zie­
miach polskich znamy nąjrozmaitszej wielkości 
■jednostki Samorządu": gminę wiejską z po- 
jjddyńc#ęj wioski złożoną, a liczącą 15—20 go­
spodarstw, które wybierają sobie własną radę 
gminną, wójta, kasjera i t. dl; gminę wiejską 
zbiorową, łączącą po kilkanaście wiosek, gminy 
miejskie, powiaty i cate dz.alnice, jako np. była 
Galicja ze swym Samorządem krajowym.

Druga cecha istotna samorządu to, źe 
zarząd wspólnych i ogólnych spraw na obszarze 
tej gminy, powiatu czy prowincji, spoczywa nie- 
tyłko w rękach mianowanych urzędników, ale— 
i to przeważnie — wybranych w tym celu oby­
wateli. Przytem ta rada wybierana jest na ćzas 
krótki—lat 3—6, poczerń następują wybory po- 
njwne. Rada tu stanowi, a wybrany również, 
prziez nią wydzfał wykonawczy z przewód niczą- 
uyra na czeia (wójt, burmistrz, prezydent, mar­
szałek) wykonywa te postanowienia rady.

Samorząd sprawuje się jednak przy udzia­
le czynników państwowych, gdyż tego wymaga 
jednolitość i spoistość państwa. Udział ten wy­
raża się rozmaicie: państwo wydaje ustawy 
ogolne, obowiązujące na całej przestrzeni, a po­
stanowienia organów samorządu muszą się 
obracać w ramach, przez państwow® prawa 
ustanowionych; w pewnych jednostkach samo­
rządu przedstawiciel władzy państwowej bywa 
równocześnie przewodniczącym organu wyko­
nawczego samorządu (np. prezydent w większem 
mieście, starosta w powiecie); państwo udziela 
samorządowi zasiłków ze skarbu państwowego 
dla wypełnienia pewnych jego zadbń; państwo 
nadzoruje samorząd, czy organy jego należycie 
spełniają swoje zadanie i w tym względzie może 
ograniczać jego samowolę lub stosować środki, 
pobudzające do działalności w razie opieszałości 
łub zaniedbania, paóstwo wreszcie dostarcza 
samorządowi w razie potrzeby egzekucyjnej siły 
policyjnej lub wojskowej. (c. d. n.)

porzuciwszy swe stanowisko. Łotrowi jedna* 
wiele osób składało kondolencje, które przyj­
mował sekretarz oberpolicmajstra, p. Maksy- 
nuljan de Vidai.

Nominacja pułkownika Majera na war szaw­
skiego oberpolicmajstra przeszła bez wrażenia. 
Nastąpiła ono, również jak i nominacja Noike- 
na, na zasadzie okólnika" ministra spraw wew­
nętrznych, raz na zawsze postanawiającego, źe 
samodzielne posady oberpoiicmajstrów i aó. r.i- 
ftistratofów,-to jest gubernatorów oraz „grado- 
naczalników" (naczelników miast), mogą obej­
mować tylko oficerowie i jenerałowie, zalicze­
ni do korpusu żandarmów. W ten sposób Ma­
jer zajmował już posadę policmajstra miasta 
Wilna, starając się o przeniesienie go do War­
szawy, chociażby na pomocnika cbe.policmaj- 
sfra, gdy poranienie i ustąpienie Nclkena od­
razo obdarzyło go stanowiskiem, o którer.i tyl­
ko marzył. Pułkownik Majer posiadał w War­
szawie przy ulicy Widok Na 3 dom, jedyny 
w Warszawie, na którym widniała tablica usta 
nowionej formy z nazwiskiem właściciela r wy­
szczególnieniem cyrkułu, tylko w Języku rosyj­
skim. Sam Piotr Piotrowicz Mejer zaczął służ­
bę w Warszawie, w petersburskim pułku gre­
nadierów, w dzień wstąpienia na tron Miko­
łaja Ii-go, zamienionym na gwardję, gdy cały 

j zastęp oficerów gorszego gatunku odrazu uzy­
skał przywileje, dostępne dla wojskowych tylko 
z  wyższe; sfery towarzyskiej.

Mejer był od urodzenia prawosławnym 
i uważał się za rodowitego rosjanlna. Więk­
szość oficerów jego pułku były to zwykłe zbi­
ry, jak się ta wykazało w czasie rbwołucji, 
aczkolwiek słuszność nakazuje stwierdzić, że nfe 
dorównali oni w sztuce pogromów ulicznych 
i okrucieństw sławnemu pułkowi wołyńskiemu, 
najdroższemu sercu tara, jak głosił o tem re­
skrypt w dzień jubileuszu pułku wołyńskiego, 
a który to pułk w dniu .3 marca roku 1917 
w Petersburgu tron carski obalił. Mejer w śiu- 
dowisKu tego pułku stanowczo wyróżniał się 
jako gentleman. Stwierdził on to, stanąwszy do 
pojedynku z p. Władysławem Buchnerem, re­
daktorem „Muchy", podczas gdy Inni oficerowie 
ówcześni we wszelkich zatargach ze społeczeń­
stwem polskiem osłaniali się policją. Rządząc 
Warszawą, Mejsr, zwłaszcza w ostatnim roku 
przed Wojną, popełnił cały szereg podłości po­
litycznych, lecz w oderwanych faktach stwier­
dzał zachowanie pojęć, szanującego ślę czło­
wieka i osobistych szykan, nigdy się nie do­
puszczaj pomimo, źe był żandarmem.

Po opuszczeniu, pułku, Mejer zajmował 
przez szereg lat stanowiska ądjutantów w róż­
nych instytucjach żandarniskich, co -iłatwfło 
mu awans, i nic dziwnego, ie  wysunięto go 
na stanowisko warszawskiego oberpoiicmajstra. 
Petersburski pułk gwardji, zwany „pruskim", gdyż 
szefami jego przeszło ód stu kilkudziesięciu iat 
byli wyłącznie królowie pruscy, zdobył pneu

nominację Mejera jeszcze jeden wawrzyn, gdyż 
tacy mistrze władzy policyjnej, jak Kurłow, Fuł* 
łon, Frederichs, dowodzili tym pułkiem, nisli- 
cząe, ie  stanowiska sędziów śledczych w woj­
sku, i policmajstrów oraz ich pomocników, ob­
sadzana przeważnie temiż oficerami, przajętemi 
nie tyle powołaniem wojskowemu He żądzą wła­
dzy żandarmsko-połicyjnej. I tu słuszność na­
kazuje stwierdzić, ie  pułk kagsholmski gwardji, 
zwany austriackim, gdyż szefem jego tradycyj­
nym tywał tylko cesarz austrjacki, wydął dale­
ko więcej żandarmów, a nawet można powie­
dzieć, ie  oficerowie żandarmów głównie rekru­
towali się z tego pułku, jednak poziom etycz­
ny był tam daleko wyższym i raz tylko żołnie­
rze dopuścili się mordu ulicznego w czasie re­
wolucji 1 to pod wodzą policji bez swoich ofi­
cerów, i w pułku tym nie spotykało się takich 
miłych gentlemanów jak naprsykład z peter­
sburskiego pułku pułkownika Werchowskiego, 
który rr,a ulicy Marszałkowskiej zrobił awantura 
przechodzącemu inżynierowi Nagórce w towa 
rzystwie żony i poranił ge ciężko bezbronne­
go czablą. fl pułk petersburski uważał ten 
czyn Jako bohaterstwo I wyprawił bankiet 
Wercho wskienu, którego naturalnie -od wszel­
kiej odpowiedzialności uwolniono, choć inży­
nier Nagórka byl na całe życie okaleczony.


